
Nr 24 . Kraków, Środa 17 Stycznia 1912.Kok XXXI.
„ H o t g a  R e f o r m a "  w y c h o d z i  d  o a  r a z y  d i i e a n ^

W***t m i i i i j  v7«bod«i jw iu i i  pr6u pouedńkIk<w I dmi »U1 ew/fk — tfwnm
altowy MińnsU opito* atetiiol I łwiąt

PK; .nlMERATA W W C il :  _nu.«

I

U  k v n  1 8  h M  • k*e. I Imc.
■•i

łt
•8 II

to k 
M .

w Arakowi* . . . 
w A««r™- ̂ sSriłon

■ ).d ie n N * t  ptaHjIKl fOMt 88 B
■ iwinm n „ B 88 B !•

w fa iłtw u  Nieadeokiew , M „  18
w p d rtn eh  . . . . . .  88 ,  84rmimtratf I •głoszenia imitiatjr) imw «k ■••‘•yk* - *«. « nmn

R a fo r n y *  w  a .  * k  1 0 , Sr. ra c li p o e a t  K a oy  0 »*o*gd . 8 5 7 .4 8 4 .
Radakeyt: sL Jagitllońtk* 18. Al^lnlitraey*. al. **■ Anny 8-. ~  T«'»toB Redakcji 1 Adml-

■tg Bar' yUt w*»^t 4oA4 r  fiawa)
■aiy** w  K ra k ow i# . N r. rac"

Jagialleńaka 18. A J - l a l i ł r a a r a .  -  .
n lh tra rv i K r 4 1 , A a  ro»in 6w  a a a io ja e o w y d h  1 579 .— B y k o ? i  -w a a d s T ^ iy  A  R ,  la k o y a  a ia  s w ra ca .

v  aa  8  s a la i c y  w  B tarao t a i e u ik S w  A . I n o w i <.l« |0  « 1m  
I  | >  i P fohna, a h a a  H a n ia  L a iw ik a  8 .

W a Lw aw fa r o r io d a i  ammi 
Kaliiłkitft

Cana numeru 4 hal., a przesyłką pocztową f  hal.

NOWA

NUfiftER PORANNY

P rs a U K n e ^ a ts  lip a y jm u jE j ;
■aariojoSaw ą: A im iŁ i t e a c y u  „ I # w o j  E o f a m y «  I w ia y itk ia  a n o d y  p o o r to w o - s l o i t o o w a i  
Atu l in i it r a o y a  „ I o w  ł u . i  ■**; —  -HAwni ira ffl *  R y a k r - -  f  P  , } :
l i  -r«k a  8  -  H u . M  b * .K a r liń -O d e g o . S o k i e t ^ .  ^ H an L et

l  T e r k a , a ł .  Saow gka, B iu ro  d ri«n n lk flw  M . H " p o e y t »  a l  W łś lń a  
Z a n ^ fa a a w a  p r o a a B o r a i ' I a y ł o s z .o l i  ( ia .e r a ty )  p n j j i a n j r  « •  L w ow la  K u t o  n r .n n i k ć w :  
A . B u o h ite  , a l  K w a lr  L t a w ik a  L . 3 1 . —  8 . S okołow gfa  P a sa *  H a a  a a n a  9  _  w  P m .  
■ y i l i .  Ł r u g . — W i a r r  a r  ■ A . A » L t « r  — w T w n o w lo  K. L ook n ok . — w M e d a lu -  le -m a m a  
S o ld o a t a io d  (* y r ie d a i  p o je d T U s ij™  a a m e r łw )  1 W o ’ 1k U o  6 . -  K . D « k e .  N a  ;hf.. W s e n - t o i a  
*  T ‘*|’*ar ( t o k i t  w  H s u -b a r rn , P ra n k fa ro is  n . Z . .  B erlin ie . L ip ik u , 1 a e j le i  i W r o e l a . i i i '  —  

J .  a a  t a k i#  ł  b o a  tnie, M r1 lb n - r a .  M o u sa h in B  i  N o i /m b e r d z u '. —  H . S eh a lek  r v r  'U ie  ie l —  
8  • '• i u  >kei4t4 M n taoU o d< P -ibU eiM  A . L s re tto , d iiea ieu z , R o «  B a n g e m o n t  l i .  

■ g lo e zo n la  ia oora ty ) p rz y jm u j#  A « tm m iitra c j  i . ,* « w # j  W a r u j -  u  o p ła tę  od  m u j *  u tria r 
arabnasa p ra m en  (p a ti i i  piisrw iz- m  7 1  k ,, n  k a id y  uV- p .  H a  p e  15  h . -  N ada- 

_  ■, * n* . P  4® k . ad  w ie r n a  m  k a U y  ra i .
* pukBfca«a pa 9  k a t. ad  w ie r n a .  U k ład  taa  s la ry e a a j e y k e w y , ikem plżk aw aB y, > > .< r* iR  

_  . raa 4 P a a 1
8  » . No we j  S e l m y *  (p r e ip e k ły  e y rk n la ra ?  e ^ l o i .  l i r  tp .) p z a y jm ije  aię a® «a a r  
1  k or, . i  i a >  e y a  d la  a aM ie jw jew yok , a  1 k or . i f  100  e g a . d la  m .e ja o o w y . pronuffl, -  ć t t m .

Porachunki polityczne we Lwowie.
(Telefonem.)

Lwów, 17 stycznia.
Wczoraj *  południ' rozpoczęły się pud prze­

wodnictwom posła B i l i ń s k i e g o  obrady sej­
mowego Koła polsniego, — Na wstępie obrad, 
przed porządkiem dziennym, zaiądał głosu pos. 
Witold C z a r t o r y s k i  i wygłosił p i o g r a ­
mo we  o ś w i a d c z e n i e  „ K l u b u  ś r odka" .  
Po wyinszczeniu kilku punktów programu o 
świadczył, że członkowie tego klubu często ni® 
mogli Bię zgodzić z niektóremi metodam: postę­
powania i walki oraz z kierunkiem innych stron­
nictw i dlatego utworzyli nowy klub. Jeżeli 
przeto — .mówił poseł Czartoryski —  wypadnie 
nam w pewnych sprawach zwalczać któreś ze 
stronnictw i rząd, to w sprawach innych odpo­
wiednio do nas/.ych przekonań gotowiśmy po­
przeć ten sam rząd i to samo stronnictwo. — 
Wreszcie oświadczył, że za jeden z najważniej­
szych momentów uważa „klub środka" u t r z y ­
mani e  w p ł y w u  p o l r k i e g o  na l n d n o ś ć  
r u s k ą  i dlatego klub jest za p r o p o - c y o -  
n a l n o ś c i ą  w r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  któ 
rej z całą energia bronić będzie.

Zarzuty podolaków.
Pos. lir. St a . dn i c k i  starał się wyłuszezyć 

powoay swojego wystąpienia z prawicy. Mówca 
uważał utworzenie t. zw. „bloku" większości 
za rzecz niesprawiedliwą i szkodliwą. Wstą­
pienie l u d o w c ó w  do Kuła polskiego było 
faktem dodatnim, lecz okupione zostało zbyt 
drogo. Łudzono Podolaków, że ludowcy poprą 
ich ne wschodzie przy wyborach, co było zresztą 
ich naroóuwym obowiązkiem, tymczasem głoso­
wali oni, jak n. p. w powiecie mościskim, prze­
ciw Polakom na radykałów ruskich. Demouraci 
nie przyczynili się do zwertości obozu narodo­
wego. Blok zwalezu przedewszystkiem demo- 
kracyę narodową, co nic przysporzyło krajowi 
pożytku.

P r a w i c a  teroryzowała swoich członków. 
Nominowano tam kandydatów na posłów dis 
Wschodnich i zachodnich okręgów, z zupełnem 
pominięciem Rady Narodowej. -Wybory do par­
lamentu były szeregiem gwałtów, presyi, s/ykan 
i bezprawia, a wychodziły one ze strony, która 
powinna była prawa przestrzegać. Ministe* 
spraw wewnętrznych, broniąc w parlamencie 
wyborów galicyjskich, przedstawił rzecz fałszy­
wie i nieprawdziwie. Była presya, aby wybór 
pewnych osobistości, np. posta Germana, prze­
prowadzić, i była presya, aby do wyboru pew 
nycb osobistości nie dopuść ć. Przy wyborach 
z okręgu JO działy się naaużycia, jakich nie 
było w Europie. Nikt nie żądał poparcia dla 
S t a r z y ń s k i e g o ,  ale władza powinna się 
była zachować bezstronnie i sprawiedliwo*.

Robiono także trudności przy wyborze K o­
z ł o w s k i e g o  ponieważ jest niezależny i nię 
słucha rozke zów i  góry. Zachęcano syna pewnej 
wpływowej osoby, aby tam kandydował i utrą­
cił Kozłowskiego Wybór D a s z y ń s k i e g o  z 
okręgu krakowskiego ułatwił blok przez wysu­
wanie kontrkandydatów, pozbar ionych szans 
przejścia. Mówca krytykuje wybory w Złoczo­
wie i atakuje starostę Kaliniewicza z Sokala, 
zarzucając mu używanie sztuczek nielegalnych

Inni mówcy.
Poseł hr. R ey  wyraża przykrość i boleść, że 

w chwili, kiedy muzyka ruska aobywa swych 
tonów, załatwia się partyjne porachunki. Dziś 
nie jest chwila na egzekucjo polityc/ne, gdy 
należy iść solidarnie w bardzo ważnych spra­
wach .

Poseł C i e l e c k i  mówił o stośunku Kołapol- 
“kiago do rządu w dawnie.,szych czasach. Kie 
dy przyszła reforma wyborcza, narzucona z gó­
ry — oświadczył — wtedy rząd zacząi kokie- 
to^ać z Rusinami. Przyszły wybory. Jeszcze 
rząd szt^ł k narodową, teraz n i stąpiło 
starcie. Doszło do tego, że członek prawicy wy­
stąpił pi zeciw kandydatowi Rady narodowe j i 
nie został zdezawuowany. Wytoczono walkę naro­
dowym demokratom Stosunki w zach. Galicyi 
byij przedtem przykre, bu była walka między 
dworem a charą aie po d ł u g i c h  w y s i ł k a c h  przy­
szło do porozumienia. Obecnie stronnictwo ludo­
we pragnie się zorganizować we wschodniej 
Galicwi. Tam może przyjść do walki z dworem, 
co byłoby nie błedem, ale przestępstwem. Co do 
ustępstw dla Rusinów mówca radzi być bardzo 
ostrożnym. Raczej należy odroczyć Sejm, niż 
dojść do ustępstw, któryby naszemu narodowi 
mogły przynieść wielką szkodę.

Posei S t a r o w i e j  ski  stwiei dza że kandy­
datów na wschodnią Galicyę desygnowała pra­
wica, czyniła to jednak pod warunkiem zatwier­
dzenia ich pizez Radę narodową. Że prawica 
pozy- uia s1 obie na krytykę organLacyi Rady 
narodowej, nic w tem dziwnego, gdyż krytyka 
je*' istotą życiu politycznego. W końcu poru­
szył mowuj s p r a w ę  p o s ł a  M i l e w s k i e g o  
i poy ledział, że ona nie dotyka stronnictwa, bo 
tu chodził. > stosunek posła do wyborców, a 
nie do stronnictwa.

Poseł J ' 1 i w i ń ś ki ataKowal ostro konserwa­
tystów i Radę narodową, broniąc 4-przvmiotni- 
kowego prawa wyborczego Wywody jego sta­
rali się konserwatyści ośmieszyć wybnenami 
wesołości.

O godzinie 2 obrady odroczono do wiectora.
Mowa posła Gormana.

Wieczorem o godz. 5 podjęto obraJi na-nowo. 
Pierwszy zabrał gios pos. dr G e r m a n, który nr 
wstepie odparł gosłowne zarzuty pos. Stainc 
kiego co do wyborów w 20 okręgu, konsta u 
jąc, że wybory te odbyły się w sposób legalny 
od początku do tońcu Przyznają to nawet prze­

ciwnicy, którzy nie wnieśli przeciw yyborowi 
żadnego protestu. Tylko hr. dtadnickiemn ten 
wybór się nie podoba, bo chodzi o rzecz jemu 
osobiście niemiłą.

A teraz — mówił pos. German — przystąpię 
do sprawy ogólnej. Podobało się p. Stadnickie­
mu mówić o bloku podczas wyborów do Rady 
państwa. Powtarzającą się legendę raz jeszcze 
hr. Stadnicki powtarza i z tego powodu czyni 
zarzut naszemu stronnictwu. Tymczasem, jak 
się rzecz miała?

Po rozwiązaniu Rady państwa prowadził akcyę 
wyborczą z naszej strony nasz komitet wybor­
czy. Ten komitet ustanawiał naszych kandyoa 
tów, a gdzie doszedł do przekonania, że kan­
dydat, nie uznający solidarności Koła polskiego, 
mógłby przejść, a kandydat, uznający tę soli­
darność, nawet z innego stronnictwa mógłby 
łatwiej przejść, niż nasz kandydat, tam popie­
rał tego krndydata, I w ten soosćb uzyskało 
mandaty miejskie w zachodniej Galicyi kilkn 
konsei v,atystów i jeden narodowy demokrata. 
Po wyborach zostało rozgoryczenie i niechęć, 
a rzeczą dobrych obywatili jest to rozgorycze­
nie łagodzić. Ale p. Stadnicki na nowo wznieca 
rozgoryczenie i sądzi, że robi rzecz dobrą. Nie 
tędy droga! panie hrabio!

Po wyborach, gdy zjechaliśmy się w Wie­
dniu, nie zawieraliśmy żadnych paktów, żadne­
go bloku, ale wiedzeni poczuciem solidarności 
naiodowej i konieczności utrzymania solidarne­
go Koła polskiego, stanęliśmy ramię przy ra­
mieniu i wsnólnie działaliśmy z innemi stron­
nictwami — żałujemy, że nie ze wszystkiemi — 
wspólnie uzyskiwaliśmy koizyści nie dla siebie, 
ale dla wszystkich życzliwych dla kraju ludzi 
Współdziałaliśmy z innemi stronnictwami, nie­
raz zmuszaliśmy się do w i el Kiego zaparcia się, 
bo to stronnictwa agrarne, a my bronimy inte­
resów miast. Toczymy w Kole polskiem walkę, 
ale tej walki nie wynosimy na zewnątrz.

Podobaro się p Stadnickiemu rzucić nam 
obelgę, gdy mówił, że ucz&stuir wo nasze w 
bloku „blasku nam nie dodaje". Czy p. Stadni­
cki wie, co powiedział? Kto mu dał prawo ta­
kiego przemawiania?

Zarzuca naszemu stronnictwu, że są w niem 
ludzie, którzy byli w innych stronnictwach. My 
wyraDiamy nasze przekonania polityczne w cięż­
kiej walce życia, w pracy i trudzie i tam sta 
jemy, gdzie nam wyrobione nasze przekonania 
każą. Pan Stadnicki Dowiedział, że jest konser­
watystą z urodzenia. My jednak nie mamy prze 
konań z urodzenia, ale je wyrabiamy pracą 
i walką, bo nie mamy ani koron w koiebce, 
ani koron do rozDorządzenia.

Zresztą, czy pana Stadnickiemu wolno było 
właŚLie bo dziś mówić? My moglibyśmy taką 
samą odpłacić bronią, ale my taką, Isronią gar­
dzimy!

Mowa posła Siapiński&go,
Pos, S t a p i ń s k i  stwierdza, że przedmiotem 

zebrania miała być dysbnsya polityczna, tymcza­
sem hr. Stadnicki sprowadził debatę do poziomu 
żółciowych wybnehów gniewu, a żadneg., pro­
gramu politycznego nie wytyczył. Dla ludowców 
przemówienie hr. Stadnickiego jest ymowną 
nauką, że są jeszcze tacy panowie, k tó r j  i 
niczego nie nauczył., a którym się nnjuczi sta­
re pańszczyźniane czasy. Mowa hr. Stać iickitgo 
była obrazą i prowokacją, tak uito, jak mowu 
Milewskiego na krakowskim sejmiku Mowr hi. 
Stadnickiego nie jest szkodliwą, ale oburzającą. 
Niech hr. Stadnicki przyjmie do wiadomości, że 
nie tylko niema przyjaźni ludowców ze stań­
czykami, ale jost walka polityczna My wiem, 
że hr. Tarnowski i dr 3obrzyuski aa naszym 
przeciwnikami politycznymi, ale mądrymi, więc 
niebezpieczniejszymi od hr Stadnickiego, uzbro­
jonymi w nowoczesną broń polhycziią. My wie­
my, że najninbezpieczniejszym konserwatystą jest 
marszałek krajowy, który mądrością swe ją ra­
tuje obóz konserwatywny przed takimi błędami, 
jakieoy rad pupełulać hr. Stadnicki.

Kompromisy wyborcze — oświadczył dalej 
inowca — były zręcznym aktem kom erwutystćw 
krakowskich, któreśmy, ludowcy, tylko dlatego 
zawierali, że jako naród w niewoli, musimy na­
wet walki partyjne moderować. Ta oświadczam, 
że nas ludowców żadne kompromisy nit są 
w stanie z wytkniętej drogi sprowadzić. Jeżeli 
interes ludu polskiego wymaga, aby takich, jak 
hr. Stadnicki, hamujących życie narodowe, usu­
nąć, to nie zawahamy się tego uczynić- Taka 
polityka, jaką Drowadzi hr. Stadnicki r jego P°" 
dolscy przyjaciele, prowadzi do zguby nar< 
polski. Rusini rosną w siłę, a nasza szlachet- 
czyzna, której okazem jest h-. Stadnicki, pro­
wadzi do zguby. Szlacłictczyzna musi zczeznąć, 
ind polski musi njąć ster pracy nandowei 
w swoje ręce. .Tak się ten proces odbędzie, 
gwałfownie, czy łagodnie, to zależy od postępo­
wania szlachty. Drogą walki i kompromisów, 
kompromisów i walk: z ludźmi rozumrymi in­
nych obozów politycznych polskich, mimo pro­
wokacji hr. Stadnickiego i Spółi i, pójdziemy do 
celu, do wolność: narodu polskiego, ,

Przemawiał następnie pos. R ut o w sk i (mo­
wę jego poaamy w dzisiejszym popołudniowym 
numerze — przyp. red.), oraz pos. S ka r b e k ,  
Z a m o r s k i  i Ci eński .

Oświadczenie namiestnika.
Namiestnik na wstępie wyraża wdzięczność za 

daiue ma możności sprostowania zarzutów, gdyż 
rzauko, a właściwie nigdy, nie może polemizo­
wać z  zarzutami artykułów dziennikarskich. — 
Może też nie będsio kwestyonowane jego prawo 
nrzeroawiąnfc, tak jak n:e nowinno był< być

kwestyonowane to jego prawo na zgromadzeniu 
wyburców ziemi krakowskiej. Zaproszony, zja­
wiłem flię — oświadczył — i zabrałem gios 
wobec swoich wyborców. Nie uznaję bym tego 
prawa nie miał, a powołuję się pod tytr zglę- 
dem na namiestnika Agenora Goł achowskiego, 
który jawił się przed swoimi wyborcami na ra­
tuszu lwowskim.

Ciężkie przeszedłem p o d c z a s  w y b o - ó w  
chwile, ale w y b o r y  w y p a d ł y  tak dobize, 
że reznltat ich każe mi zapomnieć o ftteykroś ń. 
Jeżeli Koło polskie znalazło tylu dzielnych, d a- 
wnych i nowych posłów, jeżeli odnalazł siły, 
by zająć tak poważne stanowisko w parlamen­
cie austryackim, to pizeeież wstępuje we mnie 
otucha i mogę zapomnieć o przykrości.

Ponadto muszę zaznaczyć, że mamy s po ­
kó j  w kra j u .  Gdyby wszędzie wrzała walka 
na dole, czyby była możliwą ta praca narodo­
wa, której jesteśmv świadkami, czy oyłohy to 
możliwe, gdyby namiestnik prowadził fałszywą 
politykę ruską, gdyby dopnścił, aby .ig'tator- 
stwo wdzierało si° do spokojnych mas ludu ru­
skiego? Bądź co bąaź j e s t  to s ukc e s  mo­
j e j  c i ę ż k i e j  pracy .  A jak™ cieszę się 
wśród Uli raińcó w -eputacją, te chyba z prasy 
akraii skiej jest widoczue. :

Dodczas wyborów dbałem z niesłycnaną kun- 
aekwencyą o legalność, bo pamiętałem, jak cięż­
ką bywała sytuacv& 5 tego powodu r  dawnem 
Kole polskiem. Okólnikami do starostw zabro­
niłem wszelkiej nielegalności, polecając trzyma­
nie się ustaw. Być noże tu i owdz5e zdarnły 
się pewne usterki, ale zaręczam, ż« przeciw :o 
żadnemu urzędnikowi nie toczyły się i nie to­
czą dochodzenia o nadużycie władzy. I na tym 
to materya.le urzędowym opierał się minister 
spraw wewnętrznych, odpierając zarzuty prze- 
ciw wyborom. Czy jest rzeczą polityczną, aby 
przeciw tym stwierdzeniom minist a w tej \ y- 
aoliej Izbio pojawiły się sprzeciwy pozosta­
wiam ocenie szanownych panów.

Starałem się, by w czasie wj borów nie do­
prowadzać do n a mi ę t n e j  wa l k i  R u s i n ó w  
z P o l a k a mi .  Zdawało mi S'J r^czą wskaza­
ną nie odDierać Rusirom mandatów ęuasi przy­
znanych. Jako namiestnik, który nie ma powo­
du wyrzekać się wpływu na wybory, s t a r a ­
ł em B ię p o p i e r a ć  w s z e l k i e  k o m p r o ­
misy bez  w z g l ę d u  s t r o n n i c t w a ,  
bo one ułatwiają -ytuacyę. Żałuję że nie wszyst­
kie stronnictwa weszły na tę drogę; podnoszę, 
że stronnictwo narodowo-demokiatyczne zapo- 
widziało namiestnikowi walkę na śmierć i ży­
cie, ale nie wysnuwałem z togo żadnej kon­
sekwencji. Zachowałem się lojalnie Nie mogłem 
się jedynie zgodzić na to, by  n a i o d o w a  de- 
mo K r a c y a  w s z y s t k i c h  z wa l c z a ł a ,  z 
n i k i m s i ę  m e  ł ąc z ąc .

Co do Raa;, narodowej przypominam, że sam 
przyczyniłem się do szybszego jej zorganizowa­
nia i canr występowałem przeciw jej rozbijania. 
A kiedy Rada narodowa zaczęła przeciw mnie 
walczyć, rilczałum, aby jej nie oJabić.

Oo do wjca dwóch okręgów wyborczych 
(żółkiewski 1 złoczowski; przyp. red.), miałem 
informacje inne. niż Rada narodowa i stąd po 
wna rozbieżność w działaniu. Zarzuty, k^órumi 
zasyDywano urzędników, zostary zbadane Mo­
żecie się, panowie, no podstawie aktów przeko 
nać, że były one nieuzasadnione, że, niestety, 
święcił tryumfy zwyczaj wysyłania fałszywych 
telegramów, aby upozorować rzekomy teror dru­
giej strony. (W  tem miejscu odczytał namie­
stnik cały szereg aktów ze śledztwa po wybo 
rach w okięgu żółkiewskim),

W  końcu oświadczył namiestnik.
„Spotykam się z dwiemc teoryami Jedna głosi, 

że namiestnik ma być tylko urzędnikiem admi­
nistracyjnym, a wstrzymać się od wszel Kiego 
wpływu politycznego; druga głosi, by namiestnik 
był odpowiedzialnym przed Sejmem, a więc miał 
wphrw polityczny. * ^ teir: dwiema teoryami 
spotykam się w jednym i tym samym dzien­
niku. Z mego stanowiska oświadczam, że 
p o c z u w a m  si ę  do o d p o w i e d z i a l n o ­
ści ,  a tem samem d > wpływu politycznego. 
Za zadanie namiestnika uważam nie tylko 
utrzymanie należytego stounku między monar­
chą a ludnością i rozwijanie kraje na wszystkich 
polach, aie także i to, aby namiestnik nic pod­
legał teiorowl żadnego stronnictwa, ani żadnego 
pisma".

Jw fem posiedzenie po gudzinie 9 wieczór 
zamknięto.

S p r a w y  s e j m o w e .
(Ideronent),

PosUdseale Se£mu w sobotę.
LWÓW. Posiedzenie Sejmu, drugie z rzędu nie 

odbędzie się — ja'r zapowiadano pierwotnie — 
w e  czwartek, Roz d o p i e r o  w s ebo t ę .  Na

orłądku dziennym _ tego posiedzenia znajdnjo 
się 32 sprawy. *■ mianowicie: pierwsze czytanie 
sj awozdań Wydziału kmjowego, a następnie 
uzupełniające wybory do Komisyj.

Równin ujodowi: polsko-ruskie.
(leiefonem).

i-wów, 17 stycznia
Dz’ś odbędą się narady prezydyów polskich

klubów. ,. .
W e czwartek odbędą się wspólne naredy pre 

zydlów klubów polskich z prezydyum klubu 
ukraińskiego.

„ Ż y c z e n i e m  n a m i e s t n i k a  jest — jak 
on sam zapewnia — doprowadzenie za k,°żd; 
cenę do porozumienia polsko-ruskiego, bodaj 
w najważniejszych kwestyach reform; yybor- 
czej. W myśl narad preaydyów polskich stron­
nictw, w których brali udział namiestnik i mar­
szałek, wczoraj w południe odbyła się konfe­
rencje namiestnika z przewodniczącym Ukraiń­
skiego Klubu pos L e w i c k i m,  a wieczorem 
z c«łem prezydyum, a więc posłami: Lewickim, 
Makuchem i Petruszewiczem. Konferencya trwa­
ła 3 godziny i miała eharaater infoimacyjny.

„Człuukowie prezydyum Ukraińskiego Klubu 
wypowiedzieli swoje poglądy na zasady refor­
my wyborczej, motywując szczegółowo swoje 
stąnowisko w s p r r w i e  p r o c e n t u  u d z i a ­
łu m a n d a t ó w  r u s k i c h  i ich zabezpiecze­
nia przez stworzenie narodowych okięgow wy­
borczych w s p r a w i e  p r z y z n a n i a  Rusi -  
no 1 n d r i a l u  w n a c z e l n e j  a d mi n i s t r a ­
c j i  k r a , n  wedle klucza 1 :3  i w sprawie u* 
tworzenia narodowej kuiy* pejuiowei.

„Omawiano nadto sprawę proporcjonalności, 
pluralności, osiedlenia i petryfikacji. Prócz te­
go oznaczyli posiowie ruscy swoje stanowisko 
p r z e c i w  p r o j e k t o w i  r o z s z e r z e n i a  
k r a j o w e j  a u t o n o m i i  i przyznania przy­
wilejów ODSzarom dworskim na wypadek połą­
czenia ich z gminami.

,,Na tem miejscu — pisze „Diło“ — należy 
zaznaczyć, ze w i 6 l e  p r o p o z y c y j  p o s ł a  
S t a r z y ń s k i e g o ,  s p r z e c z n y c h  zc  sta- 
n o w l s k i e m  r z ą d u  i u k r a i ń s k i e j  o p o ­
z y c j i ,  o k a z u j e  się o b e c n i e  t y l k o  fan-  
t a z y ą*

jego zaaniem, z powodu objęcia rządów prze* 
Poincar’egc należy już do przeszłości. Najwa 
ż^iejsze sądania tej partyi: progresywny poda­
tek dochodowy i obrona szkół świec Kich w no 
wym gabinecie nie znaj dr zdecydowanych obroń­
ców. Zniknięcie radykalizmu pozostawia niebez* 
firCM  ̂ la^  * należy zapytać, co stame się z 
reP“bI|ką, jeżeli masy cierpiące bęią musiały

r pomocy tylko n partyi z.ednoczonvch 
socjalistów.

AKtya przędz hr. AehrentheM.
< {Telefonem.)

Wiedeń, 17 stycznia.
„Dif Zeit" podtrzymuje dalej wiadomość, że 

hr. A e b r e n t h a l  w n i ó s ł  j u ż  pr o ś b ę  o 
dym:  syę,  której jednakże cesarz mo przyjął. 
N a s t ę p c a  t r o n u  — pisze „Zeit" dalej — 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand s t a n o w c z o  
ż ą d a  d y u i s y '  hr. A e b r e n t h a l  a. r

Wiedeń, 11 stycznia. 
Chrzęści lańsko społeczna partya prowadzi kam­

panię przeciw hr. Aehrerthalowi widocznie z pe­
wnym planem i z całą stanowczością. Świadczy 
o tem wygłoszona wczoiaj w Lilienfeldzie na 
zgromadzeni Związku chłopskiego mowr posła 
chrześcijańsKo społecznego Ra u r hi n g e r  a,któ­
ry gwałtownie wystąpił przeciw hr. Aohreniha­
lowi i zapowiedział, że wystąoi przeciw niemu 
w delegacjach, bu hr. Aohrei-thal wywołał swo­
ją polityką niezadowolenie Niemiec, tego najle­
pszego i najdroższego sojusznika Anstro-Wę­
gier. Hr. Aehrentha! — oświadczył Rauchin- 
ger —  chce widocznie spowodować d'a Aust-yi 
rok 1866.

Po wyborach w Niemczech.
{Telegr. „N. Reformy'1),

Berlin. Według oficjalnych obliczeń, przy 0- 
statnich wyborach oddano na k a n d y d a t ó w  
l e w i c y  łącznie ze socjalistami 7 1 p ó ł  mi­
l i o n a  g ł o s ó w,  na k a n d y d a t ó w  bl oku"  
r z ą d o w e g o  natomiast zaledwie 4 i p ó ł  mi­
l i o na  g ł o s ó w .  Dzienniki liberalne i opozy­
cyjne wnoszą z tego, że l u d n o ś ć  w olbrzy­
mi e j  w i ę k s z o ś c i  j e s t  p r z e c i w  r z ą ­
dowi .

Dotychczas rie w/dano żadnego definitywne­
go hasła dc wyborów ścisłych Centrum — jak 
to v ynika 7. oświadczenia przywódcy por. Por- 
■ ch a  n.e wyda żadnego hasła ogólnego, ale 
w każdym okręgu zpstosnje taktykę, która się 
wyda najlepszą.

Jeszcze {edon uctkky wybór.
Berlin. W okręgu wvborczvm świeckim p. 

Sag J a w o r s k i  n i e  z o s t a ł  wy b r a n y ,  
tylko przechodzi do ścisłegu wyboru z kandj 
datem partyi państwowej Hal l em.

PiłoV mkcwaniach.
Lwów, 17 stycznia 

katniej konferencji namiestnika z prezy- 
jfe^ińakingo Klubu pisze organ Ukraiń­

c ó w  ,LłłU.

DeKlaracya nowegc rządu 
we Trancyi.

(lelegr. „ Nowet Reformy"), *
Paryż, 17 stycznia. 

Oświadczenie rządu, złożone wczoraj przy 
przedstawieniu się nowego arabinetu obu Izbom, 
wywodzi: ‘ '

Jest obowiązkiem rz^du z ł ą c z y ć  w s z y s t ­
k i e  f r a k c j o  party republikańskiej w naro­
dową jodność, a by  z a p e w n i ć  j a k  na j ­
s z y b c i e j  o s t a t e c z n ą  rat yf i kac j ę  trak­
t a t u  m a r o k a ń s k i e g o .  Traktat teD, który 
niewątpliwie wkrótce będzie uzupemiony lojal- 
nem porozuu;eniem z Hiszpanią, pozwala nam 
z o r g a n i z o w a ć  w Ma r o k u  p r o t e k t o ­
rat,  b ę d ą c y  n a t u r a l n e m  za k o ń c z e ­
ni em n a s z e j  p o l i t y k i  w A f r j c e  za­
c h o d n i e j .  Pozwala on nam też uti Eymać 
z N i e m c a m i  s t o s u n k i  u p r z e j m o ś c i  
w d u c h u - s z c z e r z e  p o k o j o w y m ,  jak te 
go wymaga wzajemny szacunek interesów 1 go­
dności. J ak  d o t y c h c z a s ,  z d e c y d o w a n i  
j e s t e ś m y  p o z o s t a ć  w i e r n y m i  n a s z y m 
s o j u s z n i k o m  i  p r z y j a ź n i o m  Rząd jest 
zdecydowany utrzymać powagę swoją i strzedz 
pokoju publicznego, oraz objąć pod kontrolą 
parlamentu kierownictwo socyabegc rozwoju 
i wychowania. Rząd będzie się starał przenro 
wadzić pragmatykę służbową i ustawę o refor 
mie wyborczej, będzie też b r o n i ł  s z k ó ł  
ś w i e c k i c h  p r z e c i w  w s z e l k i m  atakom.  
Zajmie się też sprawą reformy podatkow.

Oświadczenie kończy się słowami: „Cho­
c i a ż  k r a j  nas z  j e s t  w z a s a d z i e  p o k o ­
j o w y . ,  p r z e c i e ż  n i e  j e s t  on p a ne m 
w s z e l k i c h  e w e n t u a l n o ś c i  i c l  oe p o ­
z o s t a ć  na w y s o k o ś c i  s w y c h  o b o wi ą z ­
ków.  Armie marynarka zawszt będą przed 
miotem nrj-ryższej spieki rządu, który widzi 
w nich podporę republiki i ojczyzny".

ftewy riąd a pariameut.
Paryż, 17 stycznia.

I*ba posłów po krótkiej dyskusyi. w której 
przemawiali Poincaró i minister robót publicz­
nych Bonrgeois, przyjęła 440 glosami przeciw 
6 akceptowany przez rząd porządeK dzienny, 
który opiewa: Izba pochwan oświadczenie rzą­
du i wyraża mu zaufanie, iż na zewnątr? strzedz 
będzie interesów i praw Francji, że zjednoczy 
stronnictwo republikańskie i przeprowadzi re­
formy podatKowe, społeczne i sekula^yzacyjno. 
Na tem posiedzenie zamknięto.

W senacit odczytał oświadczenie rządu 
Briand.

Pelłcilan o nc;*yiu gabiasoifl.
Paryż, 17 stycznia.

Senator P e l l e t a a  ogłasza w „Matin" arty­
kuł o partyi radykalno-socyalistycznej, która.

Pmsaken&e w Tarcyli.
(Telegi. „N. Reformy''''))

Konstantynopol. Suitaa przyjął wczoraj dept . 
tacyę opozycji, która wyraziła ubolewanie, że 
reskrypt saitana do senatu w sprawie rozwią­
zania Izby posłów był w tonie abso!utystvcz 
ay Sułtan od Dowiedział, iż jemu samemu jest 
przykro, że się znalazł w takiem przymusowec 
położeniu, jest jednak pewny, że zdobędzie so­
bie także zaufanie opozycji.

Rozwiązanie parlamentu.
Konstantynopol. Komisja senatu ośwmdczyła 

się za rozw ązamem Izby -
A lb a ń cz y e y  p rze c iw  rezw lązu n iu  Izby.

Salonika. Trzej posłowie all afiscy wvsldli dc ; 
Arnautów odezwę, upominającą aby nie ulegali 
wpływom obcym i nie obstawali przy mudyfi- 
Kacyi art. 35 korstytucyi. gdyż w mzeciwnym “ 
razie ich posłowie złożą mandaty. Modyfikacja 
ta nie leży w interesio Albanii. Dwaj najbar­
dziej poważani szejkowie dlDańscy i 4 bejowi#
‘  iko przedstawiciele Arnautów wystosowali do 
su.tana następujący telegram; Od lat 3 ladzie 
nieodpowiedzialni za swe czyny, trzymają stei 
rządów i państwo wtrącone zostało w przepaść 
Ponieważ nasi przedstawiciele :hca pociągnąć 
do odpowiedzialności rząd i tych, którzy zawi­
nili, i ponieważ chcą wiedzieć, co rząd zamie­
rza uczynić w sprawie Tripolisu, uomagają się 
w interesie państwa i sławy sułtana, by monar­
cha zrezygnował z modyfikacji art 36

Rezpai/liuio Sjiiiincya u Turiyi.
. K o n sta n ty n o p o l, 1 7  sty czn ia .

- • ag- per.) Rok kończy się w Tnroyi w 
warunkach nader nispomj ślnycii. Eozsterku we­
wnętrzna wzrasta. Rozdzwięk w parlamencie 
powiększa się. Utworzenie silnej, srałej, wytrwa-j 
lej większości iest niemożliwe. Spory osobiste 
pochłaniają Izbie cały czas. Dotychczas me u- 
cbwaWa ona ani 'ednego prawa i nie rozpoczęła 
na sesyi bieżącej rozpoznawać budżetu. Kłótnia 
komitetu „Jedności i postępu" z opozycją przeJ 
radża się w otwartą nieprzyjażń. Spory zaś we­
wnętrzne w komitecie zapowiadają złą ostoję 
dla rządu, który przecież związał los sw ój z ko­
mitetem. Przejście władzy do opozycji równiej 
nie gwarantuje spokoju, ponieważ większość 
opozycyjna jest także problematyczna. Równo­
cześnie z prowincji nadchodzą też złe wiado­
mości.

W Macedonii w wilajecie jannińsko-skuiaryjj 
skim rozwija się r uc h  p r z e c i w r z ą d o w #  
A l b a ń c z y k ó w  B a n d y  rosną.  W wiła je* 
cie Kossowskim równoległe opemją bandy hu: 
garskie. W whajecie monastyrskim Danay tu- 
reuiie napadają ne chrześcijan. P e r t y  a re­
w o l u c y j n a  b u Lg n r s ka  r o z w i j a  c z y n ­
ną d z i a ł a l n o ś ć  W wilajecie salonickim trwa 
znów uporczywa walka pomiędzy Grekami a Tur- 
kan: .regie bandy szerzą zabójstwa i raban*
ki. Władze trzymają stronę Turków i zmuszaj  ̂
ladnoś" grecką do przystawania do propagandy1 
wałachów, oraz uczęszczania do szkół ich. Brak 
rozsądku ze strony administ-acyi tureckiej jest 
zdumiewający. Stara się ona trzymać odwiecz* 
nycl przepisów z czasów Abdula Hainlda, kie­
dy dzielenie i przywracanie różnych narodowo* 
ści stanowiło kamień węgielny całej polityku 
Jednakże różne narodowość5 zaprzestały już uo- 
wierzać grze turecki b- i podoidzania zaprzesta­
ły osiągać cel swój.

W Inatołii w wiłajetach z ludnością ormiań­
ską wrzenie jest poważne. Ormianie dzielą się 
na dwa wrogie wzajemnie sobie obozy: komite­
towy i przeciwkumitetowy. Arabowie chcą zje­
dnoczenia się z Turkami dia walki z Włocha­
mi. Ale pc skończeniu wojny dążenia Arabów 
do samorządu, tylko zaspokojone częściowo prze- 
imama Jachię, rozwiną się na całvm obszarze 
Arabii.

Wszystkie prowineye rozległego państwa, poi 
wpływem iiły odśrodkowej, zdążają do oderwu 
nit. się od entrum i pozyskania największa) 
samodzielności
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Wojna może zjednoczyć ludność mcLułmań- 
gią, ale tylko do pierwszej klęski. Następni* 
musi się stać zadość sile przeznaczeni. Roz­
kład jest prawie nieunikniony, jeżeli Europa 
Środkami sztacznemi raz jeszcze nie ocali bez 
nadziejnie chorego.

Armia tnrecka, która jedynie skorzystała z 
reform, cierpi obecnie z powodu rozterek we­
wnętrznych między oficerami. Dyscypl na po­
między oficerami, uniesionymi walką polityczną, 
iłabnie, jak tego dowodzą Mczne protesty ofi­
cerskie przeciwko rządowi, wnoszone w sposób 
rewolucyjny. Patryoci tureccy nie napróżno do­
radzają zawrzeć przymierze z którąkolwiek z 
grup z państw europejskich, cztm jedynie po 
wstrzymać można rozkład cesarstwa ot( miń­
skiego. Mania wielkości poiitykumanów parali­
żuje jednak wszelkie usiłowania, ku takiemu 
przym erzu zmierzające. Tymczasem wyczerpa­
nie finansowe wywołuje konieczność nowej po­
tyczki, niemożliwej bez takiego przymierza.

(Rzecz charakterystyczna, że właśnie jrzędo 
ra  rosyjska Agencya telegraficzna tak obszer­
nie rozwodzi się nad tą rozpaczliwą sytnacyą 
w Turcy i. Przyp. Red.).

ZcnlH miefósnsodotiiEj mcrclnoici.
{Telegr. „ N. Peformy"),

Londyn. „Daily News", dziennik, który od 
dłuższego czasu występuje przeciw Greyowi za 
jego antiuiemiecką poiitykę, zamieścił wczoraj 
ąityknł, w którym, wskazując na obrady per 
SKiogo komitetu w Londynie, w których wzięło 
idziai wielu polityków angielskich, powiada, ze 
Persy a, Mongolia, Maroko, Tripolis świadczą 
dosadn;e o zaniku międzynarodowej moralności 
w Europie. To zaś jest następstwem polityki 
angielskiej, która za wszelką cenę chce Rosyę 
wyrwać z pod wpływu polityki niemieckiej i 
ka to musi na każdym kroku grubo płacić.

Ciosy wołających na paszczy.
Londyn. — Komitet perski urządził onegdaj 

^gromadzenie demonstracyjne, na którem prze­
mawiało wielu polityków. Uchwalono rezulncyę, 
wzywającą Anglię, by dotrzymała swych przy­
rzeczeń co do utrzymania integralności i nieza­
wisłości Persy:

czą się dalej. P r z y w ó d c y  m a n d ż ó w  c a  
p i e r a j ą  na d y n a s t y ę ,  a b y  a b d y k o w a -
ła i pozostała w Pekinie. Chińczycy jednak 
twierdzą, że akcja będzie bez rezultatu, jeże'i 
dynastya nie opuści Pekinu.

Lonoyn. JTimes" aonosi z Pekinu że w naj­
bliższych dniach ogłoszony' będzie edyht cesar­
ski, zawiadamiający naród chiński o abdyka-  
c y i  d y n a s t y i  M a n d ż n  i zgodę dworu na 
utworzenie chińskiej republiki.

Zastrzelenie profesora w klasie.
{Telegr. „N Reformy*).

C7ernfowce. W gimnazjum wyższem w Su- 
czawie podczas Itkcyi matematyki w kiasie VI 
uczeń Grecruk strzelił wczoraj z rewolweru 
cztery razy do profesora matematyki Jerzego 
Makrowskiego i zab ł po na miejscu,

Następnie Greczuk skierował broń przeciwko 
sobie, przyłożył rewolwer do skroni i powie­
dziawszy: „Oto następstwo i zemsta za tyra­
nię!" — strzelił ,do siebie dwa razy I zabił 
się.

Gimnazyum zostało zamknięte. Koledzy Gre 
czaka, przerażeni zajściem, rzucili się do uciecz­
ki. W całym zakładzie wybuchła panika.

Tragiczny ten wypadek wywołał w całem 
mieście okropne wrażanie.

Z  M a r o k a .
(lelegr. „N. Reformy"),

Paryż. Z Tangeru donoszą: Przywódcy szcze- 
J)<5w R’fu wezwali posła hiszpańskiego, aby wy- 
jdał aresztowanego tubylca Siderę w ciaeru ściśle 
oznaczonego terminu, gdyż inaczej p a d n i e  17 
j e ń c ó w  h i s z p a ń s k i c h ,  będących w Lich­
wo.' u Rifowców.

Parvż. „Echo de Paris" donosi z E>ksar, że 
tamtejszy konsulat hiszpański i władze hiozpań- 
ikie wojskowe znowu z a c h o w u j ą  s i ę  w r o- 
i r w o b e c  k o n s u l a t u  f r a n c u s k i e g o .

UpadeK dynasty perskiej.
{lelegr, rN. Reformy*.)

Londyn. Z Teheranu donoszą, że upadek dy* 
fiae*ył Chadiarów iważac należy za pewny.
tło raz większe wpływy zyskują Bachtiarowie, 
którzy tez obejmą rządy. P o z o s t a j ą  oni  
p o d  w p ł y w e m  |Rosyi. Baehtiarowie obsa­
dzili arsenar w Teheranie. Działają oni w po­
rozumienia r Rosyą.

Detrormcya dynastyi chińskiej.
( 1elt.gr, „N, Reformy"),

Pekin. Rokowania o abdykacyę dynastyi to­

P o i a r  b a t e l u .
(lei, „V. Reformy”,)

B o sto n  W jednym z największych hoteli wy 
buchł w s a l i  j a d a l n e j  p o ż a r  i o g a r n ą ł  
c a ł y  b u d y n e k .  Wi e ł n  g o ś c i  u c i e k ł o  w 
negliżu, wszyscy jednak zostali ocaleni

W ielki pożar w Japonii.
{Telegr, „N Reformy11.)

Tokio, 17 stycznia 
W Osaka wybuchł wielki pożar, zniszczył 

52 f8  domow. 30.C00 lndzi jest bez dachu.

B l r o / y .
(lelegr. iyN. Reformy1).

W ied eń , Mrozy trwają dałej. Wczoraj wieczo­
rem mróz doszedł do 15» R. Na nlicach znale­
ziono kilkadziesiąt osób zamarzniętych. Pogoto­
wie odstawiło je do szpitala. W  parkach widać 
na ziemi mnóstwo ptactwa, które z głodu wy­
ginęło. .......................

Wskutek mrozów zmniejszył się wczorej do­
wóz środków żywności do miasta. Szczególnie 
nie dostarczono mleka.

Budapeszt W całych Węgrzech panują silne 
mrozy, dochodzące do 20°. Połączenia telefoni­
czne między wielu miastami przerwane.

K r o n i k a .
Kraków, środa 17 stycznia.

K a l e n d a r z y k  kośc i e l ny;  Antoniego *p. 
wyzo.

K a l i  O u i i i j k  i i t t o n o m l c i n y :  Waohód 
słońca o goda. 7 min. 3 4 ; iacbód o godz, 4  w. 06; 
długość dnia godzin 3 min. 32.

P r o g n o z a  i t a o y l  m e t e o r o l o g l c z n * > j  
w W  ; e d n 1 u t Pogodnie, niepewrle, z-mno, mierne 
wiatry.

T e a t r  m i e j i k l  i m i e n i a  S ł o w a c l l e g o i  
„Noblesse ob lg e " .

W i e c z ó r  kameralny w Towarzystwie rouzyez- 
nem.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego w Domu Ie 
korzy, o godz. € wlecz.

T  o m b o 1 a w Czytelni dla kobiet im. Słowa­
ckiego (w Sairo; kamienicy, Rynek) o gciz . 7 wie­
czorem.

W y i t Ł w »  p r z o m y s ł e w o  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ni, Stra.zewikiego 1, 28). j 

W y s t a w a  w Tow. sztnk pięknych otwarta od 
godz. 10 do 4 po południa

W y s t a w a  o b r a z ó w  p. MałacLowskiege w 
Powszechnym Związku arty itów w Pałacu spiskim 
(Rynek) otwarta, od godz. 9 rano do 4  wieczorem 
(w święta I niedziele od godz. 4 do 6 także przy 
świetle elektrycznem).

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Sędzia a Za­
łam ei“ . ..

Spraw a ureptPowai^a apoerynku niedzielne­
go  W handlu. Krasowskie Stowarzyszenie kupców 
żydowskich zainicjowało akcyę, celem wysłania 
w tej i innych kwoBtyach zawciowych depntacyj 
do p. namiestnika, Poseł Landan, który w Bprawie 
przyjęcia depntacyl n p. namiestnika interweniował, 
zawiedomił przed kilku dniami p. 8pirę, prezesa 
Stow. knpców, iż P- namiestnik mimo licznych za­
jęć stojących w związku z sejmową reformą w y­
borczą gotów jest w najbliższych dałech udzielić 
aadjencyl depntacyl kupieetwa za poprzedniem po- 
rozamieu em cc ao dnia i godziny, W  skład tej 
depatacyi wejdą oprócz posłu Landana, piezesa 
zboru izrael. dra Tilleua _1 jnoycb także delegac. 
knpiectwa.

Szopka krakow ska „Zielonego Balonika", u- 
.tzględnlając liczne zgłoszenia tyoh, któ* :y nie 
mogli otrzymać biletu ra pięć pierwszych przed 
stawień, nrządza dwa dodatkowe w dniach 21 b. m. 
(niedziela) i 25 b. m. (czwartek) w małej aałi sta­
rego teatru W przedstawieniach tych weźmie odział 
świetny wykonawca «z pki ztszłoro-znej, p. Teofil 
Trzciński, który odtworzy tekst wszystkich roi. 
Bilety i iiaproBtenia w firmie A  Biasiona w gma­
chu Łiarego teatru.

Lgzamin kw alifikacyjny przed o. k. komisyą 
egzaminacyjną w Krakowie rozpocznie się częścią 
pisemną dnia 22 lutego b. r. Podania, należycie 
adokumentowane z podaniem Ostatniej poczty, nale­
ży wnosić p/zez przez przełożoną e. k. Radę „zkoi- 
n okręgową do 15 lubego b. r.

W liceum  żań ak itm  i pry W. ginu*. roalrem He­
leny E a p l l ń s k i e j  w  Ktakowie, nlica Gołębia 5 
odbędą się egmamina prywatne i wstępne dnia 1 
lutegc tylko po południu, a 3 lutego od g. 9 — 1 i 
od 3— 6. <

W  in sty tu c ie  ry su n k o w y m  rozpoczynają Bię
wykłady z geometryi w.,kraalcej (irof. Krez) we 
środę 17 b. m., perspokrywy (prot. Olszi ws»i) w 
poniedziałek 22 b. m, - Lekcjo rj sonka i modelo­
wania objęli juz pp. Konieczny 1 Pronaszko. Zgło­
szenia w sali rysunkowej Instytolu (gimnazyum 
św, Anny, Groble, II p« !vr poniedziałki, środy i 
pląiisi od 4 — 6). .

Odmrożenia. W czo-aj zmzły w Krakowie trzy 
wypadki odmrożenia, którym ulegli dwaj uczniowie 
gimnazjalni: Henryk TyLerk i Maurycy Low i u- 
czeń Akademii handlowej Roman Maksymowicz. 
Odmrozili oni sobie uszy i palce a rąk

Ze Ster dy.orskich. z  W ie d ia  teleionują nam: 
Charakierystycznem jest- doniesienie, że na tego­
rocznym balu miasta YViednia ceso/za zastępować 
Dędzie nie obe ny rastopaa tronu, jak zazwy zaj, 
ale przyszły następca trono, arcyks. Karol Franci­
szek Józef.

C horw aci c ie r ą  Z. K ras5ńsklego. Z Zagrze- 
biadonoszą: Ku uczeniu stulecia Zygmunta Krasiii- 
sk ego studenci Chorwaccy urządzają tutaj w dniu 
18 to. m. w saM „Koła* uroczystą aaadem’ ę bn 
czci poety polskiego. Program s&ła&a się wyłącznie 
z utworów polskich kompozytorów: Chopina,Moniu­
szki i ŻeieńBKlegj. Cuczyt o Zygmuncie Krasińskim 
wyg<osi Jni. B-resioz, prof«sor Akademii handlo­
wej. Końcowe przemówienie wypowie polszi stu

dent p. Michał Jasiński W  koucercie weźmie u- 
dział znany śpiewak p. T  Lowozyń* ii który od 
śpiewa pleśń Jontka z „H .lk i* .

Z W a r s z a w y . (Na kolei wiedeńskiej. —  Suma 
kar prasowych w r. 1911). ~

Z Warsrawy donoszą: Z powoda upaństwowienia 
kolei warszawsku-wiedeńskiej wszyscy urzędnicy, 
liczący ponad 65 lat wieku, b e d ą  u w o l n i e n i .  
W  miejsce uwolnionych przyjmowani będą s a m i  
R u s y a n i e ,  Biura dyreknyi kolei są oblegane od 
.ilkn dni przez kandj datów, zgłaszających aię o po­

sady, Są to przeważnie dymisyonawani oficerowie 
1 podoficerowie rosyjscy różnej kondycyi i wiebn.

Według obliczenia podanego w dzienniku „Warsz. 
Słowo", suma ogólna kar pieniężnych, nr, które 
skazane zostały czasopisma warrtawskie w ciągn 
rokn ubiegłego, wyniosła 12,300 rb. t Redaktorzy 
trzech pism skazani roptaii na -areszt, bez prawa 
zamiany tej krry na grzywny. Skonfiskowano w tym 
okreBie czasn w Warszawie 42 numery czasopiąra, 
Do czasu wyrokn sądowego zawieszono cztery c:t.a- 
sopisma, na podstawie wyroków jadowych zamknię­
to trzy. Nadto instaneye sądowe rozpoznawały, 23 
sprawy prasowe, których wydawcy skazani zestali, 
oprócz gary osobistej, na snme 1100 rD. grzywien.

Tak wygiąda wolność prasy w „konstytucyjnej" 
Rosy i!

F c h a  m o r d e r s tw a  w  C z ę sto c h o w ie . Wczoraj 
aresztowano w Częstochowie morderców, starszego 
majstra zakładów fabrycznych Mitte, Mathiego, Gll- 
soaa. Są nimi dwaj bracia Józef i Wincenty t  a- 
czakowie, robotnicy z fabryki „Częatochowianfei", 
synowie porlyera z iabryki Motte’óvr

Jak głosi fama, Łuczakowie byli jn i raz aresz­
towani pcJ zarzutem zanójstwa dyreKtora Szmal- 
bmcha, lecz wskuiek braku dowodów uniewinniono 
ich. Obecnie twierdzą władze śledcze, że podejrze­
nia sprawdziły pię i że ŁnczaKowie są sprawcami 
śmierci zarówno dyrektora Szmalbrucba, jak i maj- 
st.a Fe ąaorian ia. Nadto zaaresztowano siostrę ieh 
i ojca Łuczaków.

Ucieczka defraudanta. Z Plser*. w Czechach 
teiegrefoją: Uciekł stąd ti pitan Wahl, sfałszowaw­
szy weksle na 35 0U0 koron, r

Zamach samouó.rtzy szpiega. Z Kłodzka dono­
szą. Kapitan anglemki Frencz, atóry uwięziony 
jest w tutejszej twierdzy z powoda szpieg stwa, 
usiłował popełnić samobójstwo; uratowano go je­
dnak, - i

T e l e g r a m y
z In la  b7 s t y c z n a i ■

f4kt rj»rfe|flho£si, n.e dypIhdtacjrL
Wiedeń- Z powodu onegdajszej wizyty arcyks. 

Leopolda Salwatora u włoi kiego ambasadora ks. 
AYarny niektóre dzienniki zamieściły kemerta 
rze, które, jak ze strony miarodajnej stwierdza­
ją, pozbawione są podstawy. Wizyta t® była 
zwykłym aktem uprzejmości. .
Sprara aurire-wq^Lęrpklcb pbiyoies.

Budapeszt. W dyskusyi budżetowej zabiał 
głos minister skarbu L u k a c s  odpowiadał na 
różne uwagi o s t a n o w i s k u  p r a s y t a g r a  
u i c z n e j  w o b e c  w ę g i e r s k i c h ,  w z g l ę d ­
ni e  a u s t r i a c k i c h  p o ż y c i e k .  Nie wie, o 
ile w wiaiiomości są prawdziwe, ale co do po 
głosek o akcyi ministra spraw zagranicznych, 
który z oka/.yi zgody na umowę marokańską 
miał wyrazić wobec Francyi życzenie, aby sto 
simki gospodarcze między obu państwami się 
poprawiły —  to mówca nie widzi w takiej e- 
nuucyacyi nic niewłaściwego (Żywe potakiwa­
nia). Mówca ponownie zaznacza, *e nie wie, czy 
ta wiadomość jest prawdziwą, ale jeżeliby mi­
nister spiaw zagranicznych tak postąpił, to uie 
m żnaby mn z tego zrobić zarzutn. Stwierdza 
jeduah, że nie przedsięwzięto żadnego kroku,

aby umieścić jakąkolwiek pożyczkę rb  Fran< 
cyt
Zaręczvny cdrki cesarza Wilheliea.

Berlin ,.Berl. Ztg am Mittag“ donosi, że 
w bieżącym miesiącu odbędą s i ę  z a r ę c z y n y  cór­
ki cesa/za Wilhe.ma Wiktoryi Lnizy z ks. Fry­
derykiem MeKleaDurg-Strelitz. Księżniczka nca 
lat 20, książę 30-

i E bow u  | 9 4 i!c .
Berno (Szwajc.). Niem-ecki poseł Btilow ,ia - 

wiadomił prezydenta Związku ustnie, że cesa.z 
Wilhelm zamierza z początkiem wrześuia przy­
być do 8zwajcaryi "

Katasti-cfa w łrncle
Duwhurg. W hucie '„Fenin1* eksplodował piec 

wczorajszej nocy. 8 robotników zabitych, 4 ran
nych.

- O s trs fc H -y a n łs  o k i-ą t a .
" Paryż. Z Marsylii donoszą, że parowiec po- 

cztowj „Sinai", gdy wyjeżdżał ze Smyrny, był 
os^zeliwany przez kanonierkę turecką, nie tra­
fiono go jednak. Kapitan okrętu, na którym po­
wstała panika, sygnalizował nazwę okręgu, po- 
czem kanonierka turecka cofnęła się. Tarcy są­
dzili, że n? okręcie znajduje się kontrabanda. 
Francuski ambasador w Konstantynopolu zażą­
dał sprawozdania od kapitana „Sinai", 1 poczera 
zawiadomił tureckiego ministrr spraw zagranicz­
nych

, BołO ] tra ^ 8 jic?a b a .
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, ze â 

in ieyatyw ą barków angielskiego, francuskiego 
i rosyjskiego utworzyło się Towarzystwo dla 
poczynienia studyów dla kolei transperskiej.

Odpowiedzialny reaaktor i wj d&wca:
M  l o h  a ł  F o n o p i ń a k f .

Bncb prs«l«xdnf eh. i
Krakiw, 16 styciula..

HOTEL 8ASK1: hr. Karol Lanc/oroński % Wiednia, bar. 
ataiiisisHiohthofen c Drezna, SIar't w Mirski *• 
Lwowa, Stefan îapi-ński z Warszawy, Władysław Pola­
czek > Oświęcim a, ligi Śtąsz io z ł'r»cinyśla, hr, Janina 
Kostwc rowaia s Warszawy, O.ga Brykczynska z Borcw- 
Kazimierz LtOowski z Goilio, hr, Włodzimierz Szembea 
ze Lw("”a, Zygmunt SLiUniewski a Warszawy, Konstan­
ty Guzimowski z Poznania.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 16 stycznia. Kursa giełd; wiedeńskiej: Lc- 

• j: •) preoentowa: aut vmokiegc zakłada kndytowegr 
S obi. pro. c rokt 1880 3-pro. Sbó*—. Auatty kiegu zakUdu 
kredy t, i  obi, pro. > z, a889 3-pro 9* 3 * - . DregaL Da- 
n r ,  i A870 i. 100 złfc ójpio, 822-—. Wrg. Ban&a dtp 
po 10C w . nj>r- lłł7-5o Feżyoika sezi premźfKi 100 ńr
5 .pio. 124' b) besproeeirtowe Badan assteńskie (uasilioa)
6 złr. 86*50 Zaał kred, dli. b- 1 p, po 100 słi. 606’ - -. 
Clarj tir, *0 m. k. 1 c j ‘ —, Pożyczka m. Lubiany ‘,f0 
z». - Cierwtnego krzyża ausir. tow. 10 zł. 67'75. 
Ozora, krzyża zęg . Tow. 6 złr. «o-2\  Lasy fund, 
aroyksięcia Rudolft 10 złr. i »— . -ahni 10 zt. n, 
itr.,*—. Tureckie otolig rem. kolei pe «00 f>.
Tui ik zbilg, prem. kolei pro. atb-60. I ozy kom, ot. 
WieonLt z 1874 rokn u08*—. s

BerPn, 16 ityeenia. A uttfzukle htakaoty 84 9ó. Spi­
rytus

Paryż. 16 «ity zaiz. Renta 3-pro 95*27. Mzkz 3: fW, 1 
Fn nkfurt, 6 streznia. ^.rstr; «  kred. 206*75, Koleje 

pat „twerwe 154*95 Dli - to 193*75, Lzorz 183-95. Losy
tu^ikie — ,

Usposobienie siiue.r n - .L i
Berlin, 1S stycznia. (7,amanięoie giełdy). AttaUysokla 

kredyty 20-i-ńÓ; Austr. isale1 państw. — •— ; Disoonto 
19 Tow. handlowe 17-J' i ;  Warszawsko-wiedt,jskie 
184*^0 j Losy turecifie 17If - j  w ło » i  — ; Noty 
austr. 8 l*rió; Wiedeń krótki — *— ; Noty rosyjskie 
216-50; Sowy Jork 420*60; 4*/» polsk. t Jty i _,ą awno 
'ió',SO'i Amerye. noty ćl»*7ó; 31/« praskie honsme 82*60; 
Lombardy 19*50; Reicoabank 139*5 ); Packetfahrj 144*62* 
Warszawa krótbia —*—.

Zakład artystycznO-kamienimU
i budowlany

Józefa Kuleszy
Bzyizeoiw saszrtarta — Krako­
wie. pesiad* wielki wybór joto- 
wych pomników zpiaikownz,głz- 
n*t" f n im ra . Podejnujo iif| 
wykoś znizęrebcwcó — rnxii j s*i 
1 nz r* iw?s *ut!. Tclof* c 760 

83 12 O

Z a  k o p ,
ł/j kg. czekoladek des. m. w o- 
•s zdobnem pudełku 1430

2 3 .

Ładny pokój
1 kuchni 1 do w yn a jęcia . G rob ie  5.

*103 1 O

4*

M i  bOfitOiióW
Sglg Starego Teatru. 

ti/e czwaiieR 13 stycznia 1912 f.
1 9 *  Po raz slertszi;« Krakowie IB ®

SaulAuśno
p ian ista , 

o  o  o

Ws w cisk  23 styczniu 1912 toku 

F r y d e r y k

K R E I S ł  F 4
O O O

ti/e czuarteK 1 go latego 1912 r,

.Wet paryski
Pro!. Ł. Car Lid.

Bilety w Starym Teatrze.
I M W
71 * O

SALON S2TUSI
w sslach magazynu fortepianów łirmy

B ,  O a b r r e ł s k a
Bynok glowuy 35 ($I ’zrsziaiory).
Cz!eła najwybltnlejszyct! malarzy psIslKlch.

W niedzielę i święta zamknięty.
927 Wstęp bezpłatny. 12 o
Sprzedaż takie na spłaty do SOmiaaięcy.

U i l f t  t t l  iiŚ H  l l H d l
własnej konstrukcji do wypalania wapna, cegły i dachówki 

Wykonuje się również b om in ? fabryczn e i wszelkie roboty wchodzące w za­
kres sztuki budowlanej, jakoteż plany, kosztorysy i obliczenia statyczne bu­
dowy kominów fabrycznych. — Przedsiębioistwo to istnieje jni, od rokn lS^d.

B i u r o  w  P o d g ó r z u

ZAJAZD
na samochody i konie, każdej chwili do 
wynajęcia. Groble 5. 104 10  =

oL łii jtiińtks •), tel. 1314. 1006 1 10

A f i t & n E  D o s t a ł  i  K  a f e r * :  H ^ i n s k i .

1 i^ons^rwy 
Fasolki 

Qrc szki 
P o m id o r y

A najlepszej jakości — poleca

* Wojciech Olszowski
|  ,3 s o B r a k ó w  

~ ,aly rynek, rog ni. Szpitalnej.

K a n t o r  w y i i i i a M y  „ M e r k u r y ^
B R A C I  E I B E H i B C H t l T Z

przeniesiony został do domn przy 
u l i c y  F l o p y a A  n k i e j  1 .  J .  —  T c i e f o n

drugi dom na prawo od Rynku gl.v

W ydaw nictw o Gazety Losow ań i Handlow ej

M E R K U R Y 44

ee 4 4

* *
zawierającej d « ii!a d „r  wykazy wszystkich ciągnień i popularny dział 
handlowy. Bezpłatny dodatek 15 styczna: „R oczn ik  finansow y1*. 

Prenum erata całoroczna 3 K 60 hal, półroczna 1 K 80 hal. 
Adres: Adm. „M erk u reg o" w  F rakow i* , u lica  F lcryaóska  3.

h u l i .

% !ig. chrusta
^ a o w s l i r .  2 3 ,

64 14 80

Mwiitkjs „Merei Reformy"
*1 5 o 

UzeJ O łada.
Kprón

o r n i ,  powieść w 2 tom. n* tle prześladowania tmitov 4*-— 
j* a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.

P o  b a l .

P A C Z K I  63 14 60
S

^  S o ł  u .  S a 3 .

3 pary koni
roboczych  i  w ozy do sprzedani; . G ro­
ble 5. 105 1 0

elegancko umeblowany, iron to w y, z bal­
konem, do w ynajęcia  z całem utrzy nar 
mem. —  R ów nież p u k o i k  skromny 
z piecem Kuchennym. —  UUca R u m e- 
rewsks 1. 4, I  piętro. o i  2 o

Lokale,
nadające się na fabrykę lab na przemys, *o- 
mewy i osobno na pi^ka tttię w ;»oc ..ieściu do 
wyn kjęcia. Wiadomość: Magazyn ubioiow mę- 
kieb, Rynek 12. 99 2 4

D yw any
per3kie,gużone, tkane, chodniki, 
portyerj, Siranm, ka^y, kołdry, 
hott, s n a t o r y a  na obicia, hro- 
121 kały, tapety tip. « o

Fiilp Mm i Synoele
ek!ad komisowy

K ra k ów , u lica  S z a t i ia f is k a  7 , 1. m e trc .
Ceny oryginalne iRbrycun-*

fi. Bolssłaicita. P
—  Przed tu rzą, sceny z r . 18 3C , 1 t o o
—  E m i s a r j  n c z ,  wspomnienie i  r. 1838
— Wad Sprea, p o w ie ś ć .........................
—  N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p ow ieść

2*40
1‘20
1*20
1*20
1*2q

J. u. Niemcewicz, ilj ftoty znaeznyeli w XVH1 wieka ludzi
D o nabycia w  A d m In L tra c v i „N . R e fo rm y * , orai. we w szya u tich  k się g a rn ia ch

Skład główny w księgarni G. fiabethnera i 8ki w Krakowie,

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o i  s e o r d i a "  

• ■ > A N A  W O Ł S i  ‘
5§. i k  inzaptńi L 2 (doa wljsnij. —  Telaloa fe 31*.

Ł O M  fidejmuje tlę unąóz-ift pogrzebowych, o rai spmwadiuia nr lak zo nzr*itkła
kisjów europ-judoL 11 11 P

V  farakowU leńyuy, któr) ptsuda wnruy wyrób tnraten

Z  d r n  r a j L i t e r a c k i e j  w  K t a k o w ie .  lU . J n g ir filo ń sk ą  j o ,
:

Z a k o r .

ki. KarrnelKów outowi!
® a s e - . T T S f e s i  3 3 .

61 14 80

w w w w ł f ł w w w w m w w

fiB T Y S T Y C Z H E
skromne i wytworne

D H E B L C & M m

; aiokH nunajeuskleso 1
t 21 10 O

Łalańany w A i87ń

i h i
Ki aków, ul. Rakowicka 7, tal 482.

wykonuj* grobowce i pomniki, tak w m*oitou **k 
na prowluoyi, oraz poi i  wieiz1 w~<*dói pouLoL 
kow gotowych z piaskowe* mumuru 1 g-aużta

<:8 237 "Ofl

Obiady domowe
smaczne i zdrowe, wydaje się w toumi, 
i na miasto. Ceny umiarkowane. Ulica 
Kremerowska 1. 4, I p. 95 i  o

z kutar 
II p., di 
lutego.

Na śluby .
polo .r&nla, wyeieówi, wynsjmuje samochody 
i pjwozy, P io t r  L J Z lK o w r .i l ,  u l .  P**- 
d z le h ć w  1. 1S . Telefon 3a<J s 321 *22 27

Ju2 opuściła praso

gi m im .
R O C Z N I K  X  ' l .

zswibra dokładny wykaz mie­

szkańców Lwowa podhig osla- 

=  tnlsgo spisu iudnosci. =

*m ggzpmpl. 5 li.
" a  n a l e p i a  w  h s i ę g a r n l a c h  
i  A d m i n i r  f r e s y i  w y d a w n ic t w  a  
106 n l i o a  P r o t t g e r a  3 .  i  o

& &  ic l  a r a k a m i  L  K . ę ło jg lp


